
C m  10 g r o f z y  ( 1 8 0 .0 0 0  M k .) Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PREBUMERATA WYNOSI:
»  K alino  miesięcznie 2 zl.
I  tlntzcnicn da donn 2 zl. 50 gr. 
l i  prawincjl i  prroylką
pautaw ą...................... 3 zl.
Z*Iranie*  5 zl.

Cm  pejed. egieapUru 10 gr.
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s tr. 1. 2. 3. gr. 10.
\v Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5
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Od dnia 23 sierpnia 1924 r #

Wielki i przepiękny dram at 
W  6-ciu aktach  pod tytułem

A paszka
Opiewający tajemnicze perypetje największego szmaragda w świecie, znanego „GREEN TEMPT AT JON (zielona pokusa.)

W roli głównej występuje wszechświatowa sława aktorskiej gry filmowej
Rzecz rozpoczyna się w jednej z podm iej­
skich okolic Paryża, otoczonych dom am i 

sięgającem i epoki N apoleona, a  kończy się w najw ytw orniejszych salonach  książęcych dom ów Paryża.

M program »“ °>» fHato już mieszkanie M  ww*
BETTY COMPSON

Y/EGIE L
z  kopalń:

( ■

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FGrsten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych

„R U D N*IK P f l S *
na w e k s le  l j - 2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
z  „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

S p . A k c. „ N A F T A ” Sp . A kc.

w e Lwowie, rafinerja w Drohobyczu
skład w Kaliszu przy ul. Nowo-Lipowej N° 35 i Górnośląska 88 poleca wszelkie artykuły 
naftowe, po cenach rafineryjnych, a mianowicie naftę rafinowaną, olej gazowy do moto­
rów zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, motorowy, wrzecionowy, wulkanowy, cylindro­
wy, zwyczajny i na przegrzaną parę, olej do traktorów, smar Tovotte, smar do wozów, para­

finę oraz b c n z v ) n ę  l e k k q do samochodów ciężaru gatunko­

wego od 700 — 750. S m o ła  dachowa.
Zamówienia przyjmuje się w składzie lub u przedstawicieli Oskara Wartskiego ul. Stawi 

szyńska 4 i u p. Warszawskiego ul. Wrocławska 3 
Dla wygody Sz. klijenteli dostarczamy towary franko dom. 1487

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od  14 
do 2 2  
p r o o .

po cenach fabrycznych 
n a w e k s le  3  m ie s ię c z n e

— p o l e c a  —

W szystkie Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjm ują wkłady i wydają

Kslaźec2kl oszczędnościowe Pocztowej Kasy Oszczędności.
Składy oprocentowane w stosunku 9% (d zesięć  złotych od sta rocznie).

Właściciel książeczki może w każdym Urzędzie Pocztowym podnosić bezzwłocznie sumy
do 50 złotych dziennie.

Wyższe sumy podnosić można w Urzędach Pocztowych po przesłaniu do P.K.O. w Warszawie, 
Jasna 9, wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego, który wypłatę ma uskutecznić.
K asy  P . K. O. w  W a r sz a w ie  w y p ła c a ją  b e z z w ło c z n ie  su m y  b e z  o g r a n i­
c z e n ia  ich  w y s o k o ś c i .  W ła śc ic ie l k s ią ż e c z k i  ż a d n y ch  p o d a tk ó w  z  ty tu ­
łu  p o s ia d a n y c h  o s z o z ę d n o ś c i  lub p o b ie r a n y c h  p r o c e n tó w  n ie  p ła c i.

Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat pocztowych.
1580 N a jn iż sz y  w k ła d  na k s ią ż e c z k ę  o s z o z ę d n o ś c i  w y n o s i I z ło ty .

SUPERFOSFAT

mmSPdŁEA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92. I

DENTYSTA

tfio!pe*£amperf
GŁÓWNY RYNEK *6 17 

dom Solomonowiczn) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wlecz. 854

CZY WIECIE?
że fabrykaty marki „L U B A“

PROSZKI na BUDYŃ różnych smaków.
PROSZKI na SOS waniljowy i do PIECZYWA (drożdżowy),
CUKIER WANILJOWY I CYTRYNOWY,
LUBOMIN, najdelikatniejsza mączka kukurydzowa do wyrobu różnych legu- 

min, sosów, zup owocowych, jak też pożywienie dla niemowląt

p r z e w y ż s z a j ą  swoją dobroeią wszelkie zagraniczne?
Kto nie próbował, niech natychmiast wypróbuje. Powyższe artykuły są do na­
bycia u naszego przedstawiciela N. B e a tu s a  w  K a liszu  i w firmie P o l-  
w in k o l T o w . Akc. ul. Grodzka, jak i innych składów kolonjalnych i aptecznych.

LoboM a Fabryka Drożdży J S S w T * "
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Z Niedoli Ludu Ś ląsk iego . Egzaminy WStępne
Ze wszystkich ludów Polski najwięcej in a j 

“dłużej cierpiał niewolę i krzywdy ze strony nie 
inieckiej, nasz polski lud Górnośląski, a raczej 
iwogóle śląski, germanizowany jeszcze za cza 
tsów panow ania książąt piastowskich, wasalów 
i  sług Rzeszy Niemieckiej. N a skutek żenienia 
się  tych książąt z livjejmkami, .zniemczyło śię prze 
dewszystkiem rycerstw o śląskie, dworacy, p ra  
gnący przypodobać się swej nowej pani, k tóra 
za sobą wiodła całe kohorty Niemców rycerzy 
którzy się żenili z Polkami, — niemiecki frau  
cytmer, wydawany za mąż za Polaków, — nie 
mieckich zaRbnników, którzy gernianizowali ju  
dność przez kościół, wreszcie niemieckich rże 
mieślników, kupców, rolników, którzy niem zv 
li ekonomiczne w arsztaty pracy zarobkowej. 
Olbrzymia więc połać Śląska w  jego północnej 
i.zachodniej części została zniemczona doszczęt 
ni»e i polskim pozostał tylko i (utrzymał się do 
cbiia lud w zakątku połudnniowo wschodnim, 
czyli w okręgach Opola, Bytomia, Raciborza. 
Pszczyny etq.

•Ale' i ten lud polski, który był na tym „nie 
ku ltu ralny '', że nie rozum iał wyższości kultury 
i języka niemieckiego nad polskim i uparcie trzy 
m at się swego obyczaju, iswej mowy ojczystej i 
narodowości, stał się solą w oku zachłannego 
germauizm u, który od najdawniejszych czasów 
już wypowiedział njcublaganą. zaciekłą walkę 
polskości. W 17 wieku, biskup wrocławski Jan  
obejm ując djecezję. zapowiedział z ambony w 
dniu  swego ingresu, że: '„wszyscy zamieszkali na 
terenach, stanowiących własność djecezjalną, 
w inni do lat trzech ‘iwyuczyć się języka niemiec 
kiego, a w ciągu następnych lat dwóch calkowii 
cie zarzucić język polski i posługiwać, się od 
tąd  li tylko niemieckim. Opierający się zaś te 
mu rozporządzeniu będą usuwani ze wszelkich 
stanowisk, o ile je przy adm inistracji dóbr ko 
ścielnych zajm ują i w w ypędzani z ich miejsc 
zamieszkania. K ulturalne to i „chrzecijańskie'’ 
zarządzenie wymownie świadczy o duchu, panu 
jącym  wśród duchowieństwa niemieckiego o 
wych czasów, oraz o wysoko już rozwiniętej 
nienawiści nacjonalistycznej, którą Niemcy tak 
chętnie zwykli nam zarzucać.

Niedość im jednak było tego. co zrobili na 
Śląsku. Pozostał jeszcze skrawek tej krainy  ̂
w ierny Polsce, — trzeba więc go było ujarzmić, 
gnieść i wypJenjćT wszelkie pozostałości. Trzeba 
więc bvło przedewszystkiem ludność ogłodzić. 
bo to najłatw iej trafia  do celu; gdy człowiek nie 
m a co jeść, emigruje, (ginie z chorób rozmaitych, 
albo też slaje (się dostępnym pokusom (rozmaitym 
i... przyjm uje narzuconą mu mowę i obyczaj.

Niedawno w Sejmie śląskim wywiązały się 
debaty nad spraw ą własności ziemskiej, pozo 
stającej W rękach’ miejscowego ludu polskiego 
fw ielkich właścicieli niemieckich. Posłowie poi 
scv na podstawie faktów  'stwierdzali, że (ta’(wielka 
własność pochłania osady włościańskie, dopro 
w adzając lud do zupełnej ruiny. Przeczyli temu 
niemieccy posłowie. Wobec tego polska prasa 
górnośląska w yjaśnia sprawę na podstawie uni 
Wersyłetu wrocławskiego Ziekrusch i Partsch.

Z prac tych okazuje się. że stopniowe wy 
właszczanie włościan polskich przez niemieckich 
magnatów7 zaczęło się jeszcze w 18 wieku, zaraz 
po w ojnie siedmioletniej, skoro tylko Śląsk zo1 
stał przyłączony do Prus. Dotychczas mieszkali 
tam wyłącznie t. z, „siedłacy", czyli chłopi 'za 
grondicy i stosunkowa nieliczni chałupnicy. Pa

nowie niemieccy jęli więc po prostu zagraniać 
ziemię polską chłopską i ,,zaokrąglać" nią swo 
je posiadłości, a dopriero po spełnionym  gwąłcie 
uzyskiwali od rządu pruskiego zezwolenie na 
ten zabór. ,

W dalszym ciągu władze pruskie pozwoliły 
panom niemieckim odbierać chłopom  te ziemie, 
które chłopi Ci, choćby jvv bardzo |nawet"daw nych 
czasach odkupili od poprzednich właścicieli. 
Zapanowało więc najdalej idące bezprawie, któ 
re pozbawiło olbrzym ią iiość włościan polskich 
ich ziemi Ojczystej i z zamożnych, samodzielny 
gospodarzy przeobraziło w nędzarski proleta 
rja t wyrobniczy. Jak dalece energicznie nie 
mieccy ziemianie w tym kierunku pracowali do 
wodzi fakt, że w jednym pow. Łublinieckim by 
ło w roku 17(17 835 gospodarstw7 polskich, w 
roku zaś 1817 już tylko 461. Czyli że w ciągu 
óO lat prawie połowa mniejszej własności poi 
skiej poszła na żbogacenie wielkiej własności nie 
inieckiej. Rozumie się, że wszystkie te grabieże 
dokonyw ane były -albo bez żadnego wynagrodzę 
nia, albo też wy nagrodzenie (to było tak minimal 
nem. że nie ódegrywalo w doli chłopa polskiego 
wyzutego z ziemi żadnej najmniejszej roli

Edykt t. z. „regulacyjny'', wydany przez 
rząd pruski w r. 1811, zastosowany został do 
Śląska w sposób, który znów zmniejszył ogrom 
nie jlość zagród polskich, a powiększył obsza 
ry  wielkiej niemieckiej własności. Zagrodnikom 
pozostawiono zaledwie 3 — 4 morgów7 (magde 
burskich, równych połowie m orga polskiego), 
jako własność zupełną, z czego oczywiście rodzi 
ny uyżywić nie było można. Książęta na Pszczy 
nie postarali się o lo. aby żadne dodatnie strony 
edyktu regulacyjnego nie dosięgnęły ludności 
polskiej, skazanej, jak widać (na zagładę od pier 
wszyeh chwil panow ania P rus na tą krainą.

Dalszy zanik własności polskiej przyniosła 
podjęta w roku 1850 reform a agrarna!. W ob 
wodzie regencyjnym Opolskim znikło w latach’ 
1850 — 1880 jeszcze nowych 1806 gospodarstw7 
polskich, obejmujących 198.092 ’,,jutrzyhS£; czy 
li morgów magdeburskich.

Wogóle ludność górnośląska, dzięki swej 
polskiej narodowości była specjalnie traktow ana 
przez władze pruskie i znajdowała się pod spe 
cjalnemi, wyjątkowemu praw am i. Nawet tam:, 
gdzie nie było jakiegoś kruczka, dozwalającego 
władzom pruskim  pokrzywdzić chłopa górnoślą 
skiego. to w prost pomijano praw o, pozostawia 
jąc bez skutku wszelkie protesty, skargi etc. („Ges 
juges'a Berlin", dla Polaków7 (nie istnieli nigdy. 
Nawet na Śląsku, który niemieccy publicyści lu 
bili przytaczać, jak przykład k ra ju  zupełnie rów7 
noupraw nionego lak długo, dopóki .nie rozpoczę 
li tam  Polacy swej „Grosspohiische Agitation", 
— dopóki nie zaczęli domagać się należnych im 
praw obywatelskich, co pruska hakata  nazywa 
la ..antypaństwową akcją", — dążeniem do oder 
w7ania Śląska od Polski, letc.

Dzisiaj, zwłaszcza w7oboc reform y rolnej, 
która przewiduje liczne wywłaszczenia wielkiej 
własności. te olbrzymie obszary książąt c von 
Pless, hrabiów7 7/enckel, Donnermarck, etc., oh 
szary powstałe z zagrabienia polskiej własności 
włościańskiej powinny przedewszystkiem ulec 
p raw u o reform ie rolnej i tpowrócić do praw ych 
w7łaścicieli tj. do ludu polskiego. Tego wymaga 
prosta sprawiedliwość, wymagają nasze interesy 
narodowe, politycznfa i (wzgląd (na bezpieczeństwo 
i całość naszego państwa.

T E L E G R A M Y .
Zabetpleezenit granic wschodnich'

WARSZAWA, 23.8. N arady Komitetu Poli 
tycznego Rady Ministrowi jw Spalę jeszcze nie !zo 
stały ukończone. Pow rót pp. MMinistrów biorą 
cych udział w naradach  nastąpił dopiero dziś 
popołudniu. ‘

Obrady nad zabezpieczeniem Kresów Wsćho 
drach prowadzone byty bardzo szczegółów o im a 
ją być wydane energezne zarządzeni^  Zarżą 
dzenia te pójdą w kierunku rozszerzenia kotnpe 
tencji jen. Rydza Śmigłego.

Jak sąd będzie ustalał wysokość podstawo­
wego komornego.

WARSZAWA, 23 8. Ministerstwo sprawiedli 
wości rozesłało do podw ładnych m u urzędów 
Dkólnik w spraw ie określanja podstawowego ko 
mornego (t. j. komornego pobieranego w7 czerw7 
cu 1914 roku). , {

.Jeśli niema dostatecznych dowodów dla’ o- 
r kreślenia sumy tego podstawowego kom ornego

J)r  JvT. Z U C K E H
W Y .I B C i mmmmm iimm

*
*

do 8-mio kl. Gimnazjum Żeńskiego z pra­
wami szkół państwowych i Rozwojowego 
Męskiego Związku Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskich Szkół Średnich odbywać się  
będą w dniach 29 i 30 sierpnia.

Zapisy przyjmuje Kancelarja Gimnazjów, 
ul. Kościuszki Nr. 17, III piętro, codziennie 
prócz niedziel i świąt od godziny 10 do 19 
w południe i od 4 do 5 po południu.

Przy zapisie wymagane są: 1) świa-: 
ctwa szkolne, o ile kandydat (ka) uczęszczał (a  j 
już gdzie do szkoły, 2) metryka, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 4) 10 złotych za 
egzamin i zapis. _  , ,
1552 D yrektor

M. Makarewicz.

1  ^  ^  *  
35:

3C 
*

at
tacji wywrotowej, gdyż obecnie przem ysł biało 
istocki zawdzięcza swoją egzystencję jedynie za 
mówieniom rządowym,. To też strajk  w tvm 
przemyśle zrujnow ałby tylko robotników.

Nowe napady dywersyjne.
WARSZAWA, 23.8. W Województwie No 

wogródzkiem w Starostw ie Nieświeskiem zarzą 
dzono obławę na oddziały bandycko dywersyjne 
Przyszło do walki z policją, w czasie której 4 
bandytów zabito, 3 aresztowana. Od granatów  
ręcznych, którem i bronili się bandyci, spłonęły 
4 domy Wieśniaków. W wajce zginął st. przodow. 
nik Anioł, ciężko ranny jest posterunkowy Kor 
sou1. i

v\ o wiecie Brzeskim w Krasnotece deko 
nano napadu bandyckiego m  dom geometry i j o 
sleroryzowaniu domowników, obrabow ano nVie 
szkanie, poczcm bandyci zbiegli w kierunku 
wschodnim. , ,

Produkcje sowieckie.
WARSZAWA; b i s T e l. wł.)* W związku !

z stopniowym wykrywaniem przez policję poli ! 
tyczną dywersyjno politycznego charakteru sze 
regu napadów  bandyckich na wschodnie pogra 
nicze Rzeczypospolitej, dowiadujemy się 
z z upełnie wiarygodnego źródła, .agenci so 
wieccy rozpoczęli wewnątrz Polski agitację w 
kierunku organizowania ze strony Polski napa 
dów odwetowych'. Jest to prow okacja zmierza 
jąca ku usprawiedliwieniu zdyskredytowanej 
akcji zakordonowej. Sprowiokow. podobnej ak 
cje ze slrony P o l s k i  m iałoby dla sowietów" szcze 
gólne znaczenie w okresie ob rad  Ligi Narodów.

i decyzja w tej sprawie m a  być wydana przez 
s ą d .  to ministerstwo zaleca sądowi jako zasadę, 
że komorne podstawowe (W żadnym wypadku nic 
może być wyższe od przeciętnego komornego, 
płaconego w danej miejscowości w czerwcu 
1914 roku. . (

kreskowanie sntfega Chińczyka-
l.WOW, 23.8. Policja w Jarosław iu uresz 

tow ała wczoraj Chińczyka, nazwiskiem Czongi, 
który przybył z Berlina za paszportem , Poznano 
w  nim tego, który przed w ojną w  celach szpie 
gowskićh bawił na terenie Przem yśla i Jarosła 
wia. i

Zaknsy komunistów na Białystok.
WARSZAWA’, 23.8 (Tel. w ł.). W ostatnich 

czasach przejawiać się poczęła ożywjona dzia 
łalność komitetu p a rtji komunistycznej zachód 
niej Rusj, zmierzającej do wywołania strajku 
w przemyśle białostockim. Rozrzucanie odezwy 
i proklam acje nie odniosły żadnego skutku. Oka 
żuje isię bowiem, że robotnficy w  zrozum ieniu 
swojego interesu nic dali żadnego posłuchu agi

WARSZAWA, 23 8 (Teł. wł.). , W związku 
z nńsłychanie Ciężki sy tm  (u, we wołaną, zda 
niem zainteresowanych czynników, nieograni 
czonym wy wo z cm żyta z Polski — dowiadujemy 
się. że zastrzeżenia w  tyln względnie wzięte są 
poważnie pod rozwagę w sferach rządowych*. 
Tłumaczy się to szczególnie znacznie gorszym 
urodza jem w stosunku 'do lat poprzcdnjch w Lu 
ropie Zachodniej i w Rosji sowieckiej, wskut 
kiem czego eksporterzy polscy o trzym ują b a r  
dzo dobre w arunki v;\ wozu, co g ro 'i ogolóćff 
niem rynku wewnętrznego.

Irynku tboiowego.
WARSZAWA, 23 8 (Tel. Wł.). Podaż żyła w 

dalszym ciągu bardzo, m ała. Wobec tego część 
młynów warszawskich nie wznawia swojej pro 
dukcji. W dniu 21 bm. płacono za żyto kongre 
sowę 20 zł,, za kw intal franco stacja zaladow; 
cza 7 odległością do >150 klint. <od W arszawy. 
Za pszenice 27 zł. franco Pomorze stacja zała 
dowcza. Owies utrzym ał cenę 18 do 18,50 zł. sta 
cja załadowcza. Jęczmień przekroczył 24 z*łót. 
Naogół b iorąc tendencja dla żyta i jęczmienia 
bardzo mocna, zaś dla pszenicy i ow sa bez zinfia 
ny. Na m ąkę pszenną popyt lepszy, dla żytniej 
trw a nadal mocna tendencja, przv bardzo m a 
lej podaży, Za o tręb y  żyt}hie płacono o 13 do 
14 groszy 7.a 1 kg. i
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W sprawie Jasów państwowych
Rząd zw oln ił z dniem  1 października L. 

ze służby państw ow ej w szystk ich  pracow ników  
w  lasach  państw ow ych , 'wypowiadając pmiw'du iu 
1 sierpnia w  trzech 'miesięcznym term inie zajmo  
wane przez nich dotychczas stanow iska urzęduj 
ków  państw ow ych. U sun iętych  'zostało iw ten ,spo 
sób ok oło  10 tys. urzędników państw ow ych, lu 
dzi z  których w ielu  rzucił ‘ korzystniejsze stai o 
wiska prywatne, by służyć sw em u państw u i 
p r /y c / y r u ć  ,sjc do odhudovw, zrujnowanego w oj  
uą m ajątku narodow ego. '

N astąpiło  to w skutek utw orzenia z lasów  
państw ow ych przedsiębiorstw a pod tytułem  
Polskie lasy Państwowe*', w którem  pracow nicy  
nie będą urzędnikam i państw ow em i, ijak byli do 
Jychezas i jak to jest we w szystk ich  państw ach  
E uropejskich, ale przyjęci izostaną (przez przedsię  
biorstwo jako urzędnicy kontraktow i i poza sta 
wac będą do państw ow ego przedsiębiorstw a w  
stosunku prywatno praw nym .

Z uwagi na zadania jakie las spełn ia  w  żv 
n u  społecznem , utw orzenie z la sów  państw o  
w ych przedsiębiorstw a o charakterze pryw atno  
prawnym , z tym  że (ma ono dawać jjak najwięk  
s / .e zyski, jest zupełnie n iew łaściw em , o cze'm 
w iedzą w szystk ie dobrze zorganizow ane ipaństwa 
1 '('ó rządy rozum iejące in leresa  sw ych społe  
c/eń stw . Las nie jest zakładem  przem ysłow ym  
który przez in icjatyw ę dobrfego 'kiepownika nioż  
na rozszerzyć, w prow adzić icpsze urządzenia ii 
w ydobyć w skutek tych zabiegów  w yższe zyski;.

Obecne zabiegi w  leśn ictw ie dają korzyść  
następnym  pokoleniom , a doraźne Wyższe korzy  
ści uzyskać m ożna przez zw iększony w yrąb lasu  
Lasy w P olsce są już przerąbane i zniszczone  
'vojuą, w ym agają odhudow y i uporządkow ania  
ale w  żadnym  w ypadku nie Wolno ich d a lej ni 
szczyć zw iększonym i wyrębalmji.

Lasy pryw atne obejm ujące obszar o k o ło  7 
m iljotiów  hektarów  są w przew ażnej części rui 
ną gospodarstw  leśnych. Lasy państw ow e na oh 
ęzarze o k 0 ło Tl (milionów hektarów" ;są Inadrąbane 
l i l ie  posiadają dzisiaj takich zapasów  drewna, 
jakie m ieć pow inny w skutek zniszczeń wojen  
nych, Są on e jednak iw iznacznie lepszym  stanie  
jak lasy pryw atne dzięki racjonalnem u gospoda  
row aniu w nich przez państw a zaborcze. D zisiaj 
Rząd nasz P olsk i przystępuje do zniszczenia  
tych m oże jedynych dóbr narodow ych, które 
w rogie nam rządy szanow ały rozum iejąc donio  
sic znaczenie lasów  dla ekonom icznego rozwoju  
gospodarstw a krajowego.. Stan bowiem  w ja 
kun znajdują się  lasy m a w ielk ie znaczenie’ (Pa 
rolnictw a w skutek w p ływ u  ich na w szystk ie  
czynniki klim atyczne, dalej przy racjonatoem  
dobrem  zagospodarow aniu las dostarcza ludno  
sci stale niezbędnego drzewa budulcowego, i jopa 
low ego, dostarcza go lak  sam o całem u szarego 
wi zakładów  przem ysłow ych, które nie m ogą

f  ^ez dćewnai D la  tego w e wSzystkjch pań 
stwach otaczają lasy staranną opieką, dbają o 
jaknajlepszy ich rozw ój i rąbią ty lko  /y*e, na
w iele dozw ala racjonalne gospodarstw o.

w Polsce w prow adza s ię  zasadnicze zmiany 
w ustroju adm inistracji Jasów państw ow ych, lek  
cew ażąc dośw iadczenia państw) i (rządów o  usta 
loncj, dojrzałej adm inistracji państw ow ej, które 
podobny jak obecn ie W prowadzony |u nas rodzaj 
gospodarow ania w  lasach, uwtażają źa zły i nie
dopuszczalny.

Podniesien ie zysków  z lasów  państw ow ych  
przez pow iększenie w yręb ów  nje jmoże w yw rzeć  
widocznego, dodatniego w pływ u na rów now agę  
budżetu Państw a, a zaważy bardzo siln ie w  ido 
brohyeie ludności, która w następnych latach  
potrzebne drewno będzie m usiała  sprow adzać  
z zagranicy. .Tuż obecn ie  dozw olone są bardzo 
znacznie zw iększone w yręby Jasach pryw ato , 
dla um ożliw ienia ich w łaścicielom  pokrycia da 
runy m ajątkow ej, co już w p łyn ie  bardzo ujem  
nie na dobrobyt Państwa;. D zisiaj przystępuje  
m y do zrujnow ania także lasów  państw ow ych .

W P aństw ie Polskim  pow inien  być zam 
knięty w yw óz drzewa za granicę, gdyż przy nor  
m alnym  w yrębie nie m am y nawet pokrycia  na 
w łasne zapotrzebow anie, a n iszcząc i w yw ożąc  
lekkom yślnie resztki zapasów  za graniicę, pozo  
staniem y w krótce bez drzewa i ponosić będzie  
m .Y w szystk ie następstw a w yp ływ ające ze znisz 
czenia lasów , pow odujące upadek rolnictw a Ii 
przem ysłu Sąsiednie państw o niem ieckie będąc  
w najtrudniejszych stosunkach finansow ych, 'nie 
stara się o  zw iększenie dochodów  przez w yrąb  
lasów , ale szanuje je i drzewa inie w yw ozi. Prze 
ciw nie sprow adza znaczne jego jilo ści z jz a gra nicy  
chociaż N iem cy posiadają w iększy  procent po 
w ierzchni zalesianej jak Polska, bory w Niem  
ezech są w  d u ż o 'lep szy m  stanie i posiadają  
w iększe zapasy drzewa.

My podobni jesteśm y do (gospodarstwa, kló 
ry chcąc uzyskać kapitał Ido zapłaty zobow iązań

sprzedaje najniezbędniejsze urządzenia gospo  
darcze, bez których m usi 'gospodarstwo upaśói 

N asze lasy  państw ow e potrzebujące isLa 
rannej opieki oddane '/ostały obecn ie  pod opieko  
nie Leśnikowi, ale hand larzow i (drzewnemu, no 
wio przyjętem u przez M inistra Ib li D, P. dyrek­
torow i generalnem u p. M ichałow i Jastrzębskie  
m n. Jaki to m a (cel? Jeżeli uw aża (rząd, że leśnicy  
nie posiadają dostatecznego dośw iadczenia w  
sprzedaży drzewa, m ógł stw orzyć w yd zia ł eics 
płoatacji lasów , który zająłby się  sprzedażą  
drzewa przeznaczonego tło w ycięcia, i tani m ógł 
by być p. M. Jastrzębski bardzo użyteczny, ale 
chyba nikt w Llo n iew ierzy, by prow adzone było  
lepiej gospodarstw o leśne przez handlarza drze  
w nego niźli przez leśnika, i aby lep iej p ilnow ali 
lasów  państw ow ych urzędnicy pryw atn i znaleźć} 
w zupełności od dyrektora generalnego, jak to 
postanaw ia now y statut, od  .stałych urzędników  
państw ow ych m ających zapew niony byt, izw.ią  
zanych stale z oddanym  ich op iece lasem.

Gzy zwalczymy d n ży zn ę?
Stoim y obecnie niejako „w isąmym środku 

przesileniu gospodarczego, które nastąpiło  po  
szybkieni przeprow adzeniu sanacji finansów  
państw ow ych, a oddziela nas jeszcze od  okresu  
sanacji gospodarczej. Sanacja La przyjdzie, sana 
eja ta już jest jw; drodze;. Tego zdania śą nie tyj 
ko krajow i „optym iści1', ałe także pow ażne  za 
graniczne kola fachow e, jednakże jpa drodze do 
tej (sanacji i zarazem  na drodze do pokonania  
przesilen ia gospodarczego sto i jeszcze dużo prze 
szkód. Jedną z najw ażniejszych przeszkód jest 
drożyzną. ,, (

Zw alczanie drożyzny polega przedew szyst 
kiem na w yszukanie jej źródeł. Źródła te u nas 
w skazyw ane są zupełnie w yraźne, |a zna je  nie  
tylko opinja kraju, ale i zagranica. F achow e an 
gielskie pism o gospodarcze „The E con om ist'’ po 
wiada dobitnie, że ,,najpierw szem  zadaniem  rzą 
du w  P olsce obecnie jest zredukow anie rozbież  
ilości m iędzy cenam i hurtow nem i a detailiczne 
m i‘‘. W tym sam ym  m niej w ięcej sensie w yraził 
się nasz m inister spraw w ew nętrznych, gdy w  
odpow iedzi na interpelację w  (sprawie kar ad 
m inistracyjnych za lichw ę o św iad czy !: „W  obec  
nym okresie stabilizacji cen , lichw iarskie żaku 
sy zaznaczają się . jaskraw iej, w ob ec czego ko 
nieczna okazuje się-potrzeba ścisłego  stosow ania  
ustawy o zw alczaniu lichwy,*'. Jedno; i drugie o 
kreślenie jest zupełnie jaśniej i .zwrócone przeciw  
ko tak wygórowanym i u nas kosztom  pośrednie  
twa handlow ego pom iędzy producentem  a k-onsu 
m cnlem .

Producent polski oltecnie jest tą warstw ą  
gospodarczą, która najciężej przechodzi przesi 
lenie,. W przem yśle naszym  panuje zastój. Po  
przem inięciu okresu  inflacji i dew aluacji' m ai­
ki polskiej), która daw ała m u (możność taniej 
produkcji, przem ysł nasz utracił zdolność konku  
rencyjną na rynkach zagranicznych. Zdolność  
tę odzyskać on m oże tylko po udoskonal cni u 
sw oich środków techniczny eh, po w prow adzę  
ni u do fabryk w iększej m echanizacji pracy dro 
gą sprow adzenia doskonalszych m aszyn, po 
uspraw nieniu swej adm inistracji. To w szystko  
jest w  każdym  razie m uzyką iiie tak odległej 
— marny nadzieję — lale niew ątpliw ie przyszło  
ści. N a razie zaś przem ysł nasz skazany jest 
tylko na odbiorców  na rynku w ew nętrznym  i 
dopiero po w zm ożeniu się na .siłach m oże on  
na now o pom yśleć o zdobyciu rynku zagranic/ 
nego.

Tym czasem  w łaśn ie  na tym  -rynku w ew nętrz  
nym przem ysł nasz spotyka się ze słabą siłą  
kupnem  konsumenta). Słaba ta .siła kupna wy­
nika, m iędzy Innem  i, także z w ysokich cen ;na 
szych krajow ych tow arów  przem ysłowych'.

Gdyby w ysokie tc ceny pobierane b y ły  w  
całości przez producenta, spraw a przedstaw iała  
by ,się niem al jako kwest ja bez w yjścia . Jednak  
że lak nie jest. Owa „rozbieżność*''m iędzy cena 
m i hurtow nem i a detalicznem i, o  której m ówią  
ekonom iści angielscy, jest skutkiem  pobierania  
nadm iernych cen za (swoje Usługi przez naszych  
kupców . Te rzeczy dają Isię odczuw ać na (każdym 
kroku. Przed w ojną kupieer hurtow nik kalkulo  
Iwał z zy skiem; 3 (— 4 proc. Obecnie hurtow nicy  
nasi zbałam uceni szalonem i zarobkam i okresu  
inflacyjnego „nic mogą** zadow olnić (się zyskiem  
niższym  od 30 — 40 proc. Jeżelibyśm y przypu  
ścjlj, że nasz kupiec detalista zadów alnia się  
zyskiem  20 proc!., (co się po nich nigdy „,nie 
pokażę**.) to otrzym ujem y, że konsum ent płaci 
za towar o 00 proc. w ięcej, niż tow ar kosztuje  
w fabryce: za to, \co kosztuje 10 zł. płacim y  
IG zł. Jest to’ różnica zupełnie n iezrozum iała  
ła dla zachodniego E uropejczyka i jest ona je 
dną z przyczyn, dla k tórych  pub liczność naszą

W ielka w y p rz e d a ż
i i h e w a  budou l a n e g o  I stolars* u
Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o 
20 do 30% taniej, niż w zeszłym  miesiąc i 
i na dogodnych warunkach. Posiadam wielki 

wybór. Proszę się przekonać na miejscu. 
ABRAM ZNAMIROWSK1 
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pow strzym uje się  i [musi .się pow strzym ać od  
kupna.

U sun ięcie  tych „różnic**, zw alczanie droży, 
zn y  i pośrednictw a handlow ego, jest obecnie 'je 
dnym  z uacżelnych zadań naszego .rządu, w szy  
stkich w ładz i czynników  m iarodajnych1. Życie 
gospodarcze nie m oże iść norm alnie, dopóki 
lw ią część zysków  w szelkiej p ra cy  i' w szelkiej 
produkcji, zabiera w arstw a nic jde produkują  
ca, a w yłączn ie  pośrednicząca. Zabieranie lw iej  
części zy sków przez handel, (zamyka także przed  
przem ysłem  drogę rozw oju, doskonalenia się 
i inw estycji. Z drugiej (zaś istrony pw e zyski han  
dlow e, kładą się tak ciężkiem  brzem ieniem  na  
najszersze w arstw y społeczeństw a, zabierają, jm 
tyle ow oców  ich p racy , ;źe w arstw y (te (nie ;są źdol 
nc do pełn i św iadczeń (finansowych na  ,rzecz ipań 
stwa świadczeń, które jwi obecnej dob ie  w ciąż  
jeszcze nietrw ałej rów now agi finansow ej w  
naszym  skarbie, są konieczne i nieuniknione. 
D rożyzna w ięc w ynikająca z pośrednictw a han  
dlowego, jest wrogiem  zarów no przem ysłu  jak  
i rolnictw a, w rogiem  zarów no ogółu  obyw ateli 
jak i państw a i |od jej szybkiego zw alczania (za 
Jezy, czy usuniem y obecne przesileniej gospodar  
czejw term in ie, k tóry (nam, W skazuje konieczność.*

Stanowisko ewaagielikbw polskich.
N a Zjeździć Związku Polskiego towarzystw, 

i zborów  ewang. w państw ie polskjim w, C ieszy  
nie dnia 29 lipca 1924 ,rjOku przyjęto cały Iszc 
peg rezolucji, z których w ażniejsze przytaczam y  

Zjazd wita z żyw ą (radością fakt ogólnej u *  
konsolidacji żyejja społecznego, narodowego, i 
gospodarczego, w  odrpdziiiej .Ojcyzźnie po jdłu 
giui okresie n iew oli.

Zjazd w zyw a w spółbraci, żyjących  z w y  
jąlkiein n ielicznych osrpdków  w  rozproszeniu  
i narażonych w skutek tego. na jwy nar odo wienj a 
iouszczep ień stw o religijno kościelne, by zrzel* 
szali się celem  pielęgnow ania życia religijnego  
i pop ierali instytucje kościelne, prasę i lileratu  
rę polsko ew angelicką.

Zjazd śle bratnie pozdrow ien ie .ewangeli 
koni polskim  po; za obrębem  R zeczypospolitej, 
zw łaszcza w  C zechosłow acji, P rusiech  i A m ery  
cc, i zachęca ich  do. w ytrw anja |wi (w ierze i mo, 
w ie ojcowi.

Zjazd kieruje się duchem  pokoju  w stosun  
ku do w spółw yznaw ców  narodow ości n iem icc  
kiej w P olsce. Jednakow oż ośw iadcza, że w  in  
k r e s ie  te | w angel icy zrnu i  dobra narodu nigdy  
nie zn iesie prób w yzysk iw an ia  kościo ła  dla ce  
low  germ anizacyjnych — jak to się dzieje w- 
,s/czcgólności na kresach zachodn ich— i z ca  
łą stanow czością będzie isię przeciw staw iał w szei 
kim tego rodzaju zakusom..

Zjazd stwierdza, iż oczek iw ania  polaków  
ew angelików , że w  odrodzonej ojczyźn ie będą  
korzystali z zupełnego rów noupraw nienia , do 
ląd .nie ziśejły  |si(j i jw yraża przekonanie, że rów  
no upraw nienie to, przyznane im (w zasadmcz'. 
praw ach państw a, będzie faktyczn ie (uszanowana 
iwykonaneL t (

Zjazd dom aga się rychłego uregulow ania  
praw nych (Stosunków m iędzyw yznan iow ych  j < 
stosunku poszczególnych K ościołowi do Państw a  

przyczeni w ypow iada pew ność, że (przygotowa 
ny konkordat z W atykanem  Iw niczem  nie na  
ruszy suw erennych  praw  iPaństw|a i (zasady rów; 
no upraw nienia w yznań .

Zjazd w yraża przekonanie, iż rząd w bite  
rosie P aństw a i .ludności ew angelickiej zachow a  
sem inarja ew angelickie w .Ostrzeszowie i D ziałdo  
w ie \ i

Zjazd dom aga się zapew nienia m łodzieży, 
ew angelickiej w  szkołach  pow szechnych i śred  
nich nauki religji ew angelickiej oraz um ożliw ię  
nia tejże m łodzieży  brania udziału w uabożeń  
stwach ew angelickich podczas jświąt Ikościcinych, 
u ioczystości narodow ych  i państw ow ych.

Zjazd w yraża szczerą radość |z pow odu ria 
w iązania kontaktu z ew angelikam i francusk im i 
przez udział w Zjeździe delegata ich orgauizacji 
i w ypow iada nadzieję, że te |same .cele, jiodobne  
w arunki i trudności złączą (ściślej ew angelików  
obu sprzym ierzonych narodów!. | o .
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Przerachowywanie 
listów zastawnych.

■ Czytamy w ,.Kur. £ódzkim“:
O pfzerachowadiiu wierzytelności i listów ząetaw 

nych naszyci! 1 owarzystw Kiydyipwych, zamieszczane 
Uyiy liczne artykuiy w ,,Kuj'ierze“, oświetlające z 
roziiycn stanowj.sk meritum operacji waloryzacyjnej 
na podstawie koncepcji prawnej pi ot, Zolla i ro z  
porządzenia p. prezyuenta Heczypospoiilej ź dnia 14 
maja [1924 r.' * , ' •»«_

lnteresujący się przeto tęm p ierwszo pżędąego zna 
czenia zagaameniem, mają w pąm.ię^j i krytykę i li 
czne^ a sjjj-zeczne uwagi. Uorsza atoli,, że praktyźcnie 
sprawa pizeracliowania pożyczek i listów; zastawnych 
i  owarzystw kredytowych, z której załatwieniem łą 
czą kię najżywotniejsze interesy n ie tylko poszczę 
górnych osob, lecz nawet całych iniast', nie posunęła 
sję napirzóU i jstoi prawie na martwym punkcie.

L  inicjatywy Iow. kredytowego miasta totlzi, 
w dniu 15 czejWięa r.b’. odbył się  w, £odjzi, w tymi 
przedmiocie „zja^u przedstawicieli To|wąrźystw; k ie  
dytowych (miejskich z byłego zaboru rosyjskiego. 
Zjazd, któręmu przewodniczył dyrektor Towarzystwa 
kyedyiow ego miasta Warszawy, p S+anisław Libicki, 
obesłany był licznie i jednomyślnie doszedł, między 
jnnemi, do przekonania, że niektóre zasadnicze prze 
pisy rozporządzenia p Prezydenta są w praktyce nie 
wykonalne i wymagają (wydania przepisów wykonaw 
czych, ktoye zresztą są przewidziane w § 5 samego 
rozporządzeni^.

Następnie rozporządzenie wymaga inwestycji spe 
cjalnyeh somisarzow do spraw waloryzacji, przy każ 
dcm (Towarzystwie, którzy (dotąd nie wszędzie są 
wyznaczeni, oraz — przewiduje ewentualny współ u 
dział kuratorów ze jslr0ny wierzycieli, mianowanych 
przez sądy okręgowe, i

Samo prawo nje zakreśla ścjsłego Ler,minu pjeklu 
zyjnego (ukończenia waloryzacji, choć, skądinąd, wy 
magane (są bilanse złotow e, które (w instytucjach kie 
dytu długolerminowego związane Są ściśle z ukoń 
czeniem waloryzacji. Ministerjum skarbu zezwala już 
na wyidawianie pożyczek w nowych listach zastawnych, 
Złotowych, atoli żadne Towarzystwo nie może sko 
rzystać z te-go cennego zezwolenia, dopóki gprawa 
waloryzacji fnie będzie przeprowadzona.

Prowincjonalne (Towarzystwa kredytowe usiłują za 
wszelką cenę sprawę tę raz zatłatwjć, przerobić wpi 
sy hipoteczne z ż abezpiecźeniem w złotych źwalory 
zowŁiiych dawnych pożyczek ((ogrom prapy i zacho 
dów, jeżeli się zważy, że tysiące nieruchomości w 
większych (miastach obciążone są pożyczkami), wy 
cofać dawniejsze listy Zastawne i żamiast nich wy 
dac nowe ljsty złotowe. Cóż, kie,dy he z opinji ko 
masarza rządowego przy (danem Towarzystwie, plan 
waloryzacyjny zatwierdzony hyć nie może1. Również 
wydziały hipoteczne bez zgody, cyli opinji komisa 
lża, zmiany dawniejszych (wpisów nie dopujszeźą.

Jak niezbędne są dodatkowe wyjaśnienia, czy 
przepisy (ministerialne, wykaże przykład następujący. 
Prawo wymaga, aby wzarnjan dawnych listów zastaw 
hych (były wydawane nowe. opiewające na złote. Przy 
bliższe/m wejrzetniu w ten; przepis, Staje; się pn czę 
sto niewykonalnym. Jeżeli bowiem list zastąwny 100 
rublowy z r. 1914, zwaloryzowany, będzie miał war 
tość nominalną, mniej więcej, złotych 67 to ha ta 
ką sumę można jeszcze wydać nowy list zastawny, 
ale ten sam (Ust z lipca 1923 r. na rub. 100, stemplo 
wany na marki polskie po 216, przedstawiać będzie

W D ż u n g l i  K o c n i d c u i n >
2 1 ) romans z francuskiego.

Tym razem maska obojętności opadła z twarzy 
Dżingi. Rzuciła się cał^m ciałem, a rę k a  jej, połysku 
jąci od świecidełek, zadrżała wyraźnie. W lej chwi 
u jednak opanowała się i przywołała na pomoc atak 
kaszlu, a potem rzekła znużonym głosęm:

— Nie rozumiem, doprawdy nie rozumiem . ■
W anda powstała, lecz (w myślj od pewnego już

czasu obracała słowa Rawenny: „Jest to jakaś za 
gadkowa religja ,wiadoma tylko kobietom, której ta 
temnicy nie może przeniknąć żaden mężczyzna nawet 
ich pK(mienia“. Spojrzała na Dżingę, polem na obok 
stojącego Piotra. i ..
’ — jZaden mężczyzna — powtórzyła w, myśli — ża 
den (mężczyzna.

Piotr jednak mniemaj, że scena ta i tak za dłu 
go się przeciąga i  naglił do odejścia, .

— Tak, naturalnie, chodźmy już. — Może zechcesz 
zobaczyć, co sję dzieje z końmi? — rzekła p;anna Re 
dewska ■-

Piotr zawahał się .stojąc w  środku izby Wzp.ok 
jego padł na przygarbioną postać Dżingi, która w 
tej (chwili wydała, |mu się niemal zgjrzybiąłiaj i blizka 
śmierci. (

— Bjddna stara — rizekł do Wandy — .Dziwnem jest, 
że imoże budzić w kimś obawy.

Wanda nic nie odrzekła, jakby urzeczona jakąś 
myślą; zaledwie jednak Piotr znikł ,za drzwjami, prźy 
stąpiła (szybko do ławy, na klórej siedziała Dżinga.

— Jesteśmy same t— rzekła. — Czy naprawdę nie 
(masz mi nic do powiedzenia? Cz,y nie możesz mi źa 
ufać jak kobieta kobiecie.

Dżinga wyprostowała się i  spojrzała na dziew 
czynę wzrokiem rozumnym, jakby chciała przeniknąć 
do głębi młodą cudzoziemkę. i  ̂ .

— Wszak możesz mi zaufać, powiedzieć mnie, tył 
ko (mnie — mówiła Wanda.

— Tobie? Tylko tobie — powtórzyła jak echo Dżjll 
ga. , ’ <

wartość Zaledwie 0,01 gt'osza. QzjyJ możliwe jest na 
taką abstrakcyjną kwotę Wydawać nowy, papier pro 
centowy, hipotecznie zabezpieczony? ,

1 (takich kwestji jest więcej. ,
Nic dziwnego, że J,a żywotna sprawa dla obywa 

teli (miejskich, chcących (Coprędzej korzystać z  nowe 
go kredytu długoterminowego dla poprawy swych 
inieresów, a głównie dla rempntu mocno zrujnowa 
nycn Oomow, wlecze Sję i w lec się jeszcze będzie,, 
jeśli jakaś energiczna ręką, we właściwych sferach:, 
niej ujmie jej i n ie skieruje, na właściwą drogę.

Zniecierpliwieniu [trudno się dziwić, Dzjesjęć lat 
od (wybuchu Wojny minęło, dziesięć lat męczą się na 
sze bezinteresowne ToWąpzlystwa kredytowe, o histo 
i-ycznych dla społeczeństwa zasługach, bez środków 
i kapitałów wywiezionych pr.zed wojną do Rosji, ocze 
kując na początek nowej dla njjch ery/i sko.ro ustalę 
nieim (się waluty i stabilizacją stopy procentowej, wi 
dzą już prawie przedświt dawnego rozwinięcia swe i 
działalności, zmuszone są bezrądnie wyczekiwać na 
załatwienie dodatkowych formalności, nie pd nich 
zahznych.

R ozp orząd zen ie  M inistra Skarbu  
i M inistra S p ra w ied liw o śc i.

z dnia i sierpnia 1924 roku 
o l i c h w ie  p i e n i ę ż n e j .

Na mocy §§ £, (4, 5 i 10 rozporządzenie Prezy 
denta Rzeczypospolitej z (dnia 29 czerwca 1924 r. o  
lichwie pieniężnej (L>ż. ,U, R P Np 5(6, poz 574) 
zarządza sję, co następuje; ,

§ 1. Prźedsję Piohstwa tpudniąee się czynnościami 
bankowymi obowiązane $ą przedstąwić właściwym 
izbom skarbowym najpóźniej do dnia 5 każdego mie 
sjąca wykazy: , , 7

a) najwyższych (wymawianych i pobielanych pro 
centów, prowizji i t. p.

b) wynagrodzenia pobieranego tytułem zawrotu 
"własnych kosztów (podatek przemysłowy, dochodowy, 
od mieruchomości, komunalne, koszty nadzoru nad 
bankiem , por to itp.)
' Wymienione poć a) j b ) jdane winny hyc wy 
szczególnione dla każdego rodzaju czynności oddźjel 
nje, a w szczególności dla czynności:

1) przy dyskoncie weksli,
2) od k0nta debetowego raqHunku bieżącego,
3} od rachunków debetowych otwartego kredytu,
4) od pożyczek terminowych,
5) od gwarancji udzielonych z tytułu eksportu
6) od gwarancji udzielanych w formie indosu flą 

wekslu i innych. , ■ ”
’ 7) ,od wystawianych zaświadczeń walutowych,

8) od inkasa,
9) od zleceń giełdowych,
10) za wydanie (akredytywy. \
Za datę przedstawienia uważaną (będzie również

data (nadania na pocztę listu poleconego z wykaze,m.
§ 2. Podawape W iwykazaqh korzyści majątkowe 

przy czynnościach kredytowych nie (mogą przekraczać 
24 proc. w stoshnku rocznym tytułem procentów i 
prowizji (oraz aż do odwołania 12 proc. w; stosunku 
rocznym tytułem wzrotu własnych kosztów*

§ 3. Umowy o pożyczki piepjężne, zawarte przed 
dniqmj 1 lipca 1924 r., W których wymówione korzyści 
majątkowe pónad normy przewidziane ,w § 2 niniejsze  
go rozporządzenia, nie postały pobrane przed dniem  
wejścia w życie niniejszego rozporządzenia, ulegają 
wykonaniu w( ten sposób, że korzyści te mogą być

( Wyglądają teraz zupełnie inacizjej i  Piotr nie 
mógłby już jej (nazwać zgrzybiałą. Twarz jej Wygła 
dziła się, usta rysowały się foremną lin ją, i nie ro 
biły już wrażenia krwawej rany, i gdyby nie birak 
oka, przykrytego nie wilką ropiejącą powieką, była 
by t/o twarz prawje piękna. Ruchy również uległy 
zmianie i nabrały pewnej dostojnej godności.

— Twój przyjaciel czeka ną ciebie. Dziś nie; czas.
Istotnie słychać było przez uchylone drżwi głos

Piotra ,
— iKonie wypoczęły najdroższa, chodźmy już. ■
— Dziś nie czas — powtórzyła Wanda — ale ja 

przyjdę tu sama, za tydzień, czy chcesź? Cźy bę 
dziesz tu czekać na mnie?

— Być może — odparła dwuznacznie Dżinga..
Lecz Igdy Wahida zmierzała ku drzwiom, kąciki

jej ust podniosły się w jakimś dziwnym uśmiechu, 
który izidawał sję piówić: „PoWirócisz., tak, nie wąt 
pię, że powrócisz'*. I -

Po chwili słychać już był;o tylko oddalający się 
tętent.

I ROZDZIAfi 11.

Ojciec Rawenna był Żywo zaniepokojony, więcej 
znacznie, niż to p0 sobie okazywał. Siedział on wraź 
z (Piotrem de Lursąk w tym. samym ogródku, w któ 
rym pr/ejd trzema tygodniami raczył swych gości czar 
ną kawą, opoWiadał o swoich odkryciach i .wynurzał 
mu swoje obawy, który był niemniej od niego wzbu 
rzony

— Wierz mi pan — powtarzał — nie możesz pu 
szczac sję bez jednego .choćby oddziału białych 
wojsk na tiiką wycieczkę, bó byłaby to czysta warjacja

Piotr, przypomniał sobie dziwną .w y ra z is to śc ią  
odpowiedź, jaką daJa Wanda Redewska w podobnych 
okolicznościach i na podobne zarzuty i miał ochotę 
'odpowiedzieć tak samo ,jak ona: „.Warjacja, czy nie 
warjacja, ,ale ja jmuszę“. ,J

Musiał wr saimej rzeczy, gdyż tu chodziło o nją, 
a (raczej tego brata, którego tak serdecznie kochała, 
jdla którego tu przybyła. Qd tygodnia już upłynął 
Leymin, Iw którym komendant Redewski miaj powpp

pobrane w umówionej iwysokości za czjas do najbliż 
szego terminu płatności tych korzyści. Termin ten 
nie imoże jednak przekraczać 3 miesięcy, licząc od 
dnia wejścia w życie niniejszego rozporządzenia.

§ 4. Iżby jskajbówó nie późniep nii w  dnju 10 
każdego miesiąca, odsyłają otrzymane wykazy wraz 
z odpowiednim spisem do Ministerstwa Skarbu. Jedno 
cześnie izby nadsyłają listę instytucji bankowych, któ 
re wymienionych wykazów w terminie nie nadesłały 

§ 5. Wjnm przekroczenia przepisu zawąrtego w 
2 niniejszego rozporządzenia ulegają karle prź,e 

Wi/dzianei W § 6 rózp0rządzenia Preźydenta Rźeeźypos 
politei Polskiej z dnia 29 czerwca 1924 r. o lichwie 
pieniężne! (Dz. U. R P Nr 56, poz 574)

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodźi w życie 
z dnjeim ogłoszenia.

Ze s p r a w  M ie j sk ie j  K o m isj i  O pieki  
S p o ł e c z n e j .

Ciężkie czasy, jakie obecnie przeżywamy, 
powiększają element bezrobotnych, a tym sumem * 
ludzi, którzy oglądając isię na pomoc publiczną, 
stwarzają nowe szeregi żebraków1. 1 / .

Prócz tej kategorji (na nlicasch miasta w 
każdym czasie, a |w (szczególności (\v dnie targowe 
i,soboty pojawiają się zawodowi [żebracy, na 
trętnie wymagając datków!. ; j

Pomijając ludzi starszych, Aleja Józefiny 
np. roi się od różnego rodzaju uliczników i dzie 
ci nie dających wprost przejść. Nie (mówiąc już 
o demoralizacji jaką daje ,uiica, cała przyszłość 
młodej latorośli złamana. (Chęć lekkiego zarób 
ku, zabija poczucie obowiązku, (wykoleja i w przy 
szłości zapełnia szpitalo i więzienu.

Ciężar, jaki społeczeństwo jw [danym raz;e 
ponosi m usi być radykalńie [leczony, niepodo 
bieństwcm patrzeć na to bezradnie. Wplka cięż 
ka, a jednak trzeba zrobić krok naprzód.

W zrozumieniu całej ważności poruszonej 
przez nas sprawy, Miejska Komisja Op;. Spio 
łecznej w tych dniach rozsyła do wszystkich  
przedsiębiorstw handlowych, przem ysłow ych; 
(rzemieślniczych ankietę z zapytaniem, jaką da 
ne przedsiębiorstwo zechce dobrowolnie ofiaro  
wać miesięcznie sumę na iwalkęę z żebractwem  
ulicznym. W razie wyrażenia zgody, ofiarodaw  
ca, po cenie (kosztu, otrzym a (tabliczką z napisem  
„Żebrakom wstęp w z b ro n ionyfl f— (Zebrana ta 
kim sposobem kwota będzie rozdzielona między 
zarejestrowanych żebraków i każdy z nich, o 
ile, ]>o przedwstępnym zbadaniu (stanu (materjal 
nego i fizycznego będzie zasługiwać, otrzyma *  
z Kasy Miejskiej zapomogę.

Zebranymi funduszami i całą akcją będzie 
zarządzać Miejska Komisja Opieki Społecznej 

Ten sposób m oże ‘w zupełności (nie rozwiąże 
kwestji, jednakże choć w części zapobiegnie me 
raz, niesłusznym wymogom i w znacznym stop 
ni u ukróci spacery ż.ebracze po sklepach.

Inicjatywie Komj. Op>. Sp. [trzeba przy Idas 
nąć i życzyć powodzenia, które (w (dużym, stopniu 
będzie zależała od 'nas isamychl

O "wyniku ankiet i  dalszej akcji W swoim  
czasie powiadomiemy naszych czytelników.

— — — i m i h i h i  ' i i i

cić (do swego foj-tu ,a n ie ibyło pd niego żadnych wie 
$ci,'a raczej te. które nadeszły,  były wprost groźne. 
Misjonarz i Piotr ż największym tylko trudem usy 
piali obawy Wandy, lecz stiruaa była przeciągnięta 
1 (niepodobna ibyło trwać dłużej W bezczynności. Nie 
wiedziano 'wprawdzie nic pewnego o losach Redewskie 
go, lecz sam fakt Jego nieobecności był już złowróżb 
nyim znakjejm i należało wyruszyć na poszukiwanie 
straconego oddziału. Misjonarz [mówił o  wyprawie.

—- Wyprawa, Wielkie słowo — odrzucił niecjerpii 
'wie, Piotr. “  Wezmę, c0 mam pod ręk(ą| i  wyruszę na 
tychmiast z  tą palmą karawan^ która mnie tu przy
wiozła

Ojcjec Rawenna spojrzał na niego z pobłażliiwem 
politowaniem.

— N[e gniew aj sję pan, gdy panu przypomnę, że 
pan tu jest odpowiedzialny.

Piotr spojrzał na niego pytająco.
— M ój Boże r -  ciągnął dalej misjonarz — nie 

chtiaJbym pana dotknąć, Jecz (boję się,, by nie przy 
szło panu kiedyś gorzko żałow ać, żeś pan p rzyw iózł 
tu (p?nnę Redewską.

— Przyjechałaby i bezemnie, a z,r«jsztą nie zostawię 
fej (S2ime; w Iforcie i właśnie prosić chciałem, by 
mogła Zamieszkać w (misji; ja zaś wyruszę na posźuki 
Jysnie (jej brata. , >

Misjonarz wydobył swoją, fa,kę nałożył ją, za 
palił i r/jekł )dobrotliwie:

N[e wąlplię o pańskjej energjii, ale biorąc ściśle, 
pan jest trochę dzieckiem w tym kraju, Tu widzi pan, 
nie chcdzi o męstwo odwagę i t. P- Ci,, co tu byli 
przed panem, me byli z pewnością mniej od pana 
odważnj.
' — Mówi-cje, ojcze, o dwóch komendantach fortu 
32, którzy tu zginęli. Czy wi'e ksiądz coś bliżsego 
o ich losie?

— Nje byłem jeszcze wówezas_ w tej misji, ale ino 
iC 15 letnie jdoświądczeniie mówi mi, że tu zachodzi 
Wypadek zupełnie wyjątkowy. To jest panie najgorszy 
najniebezpieczniejszy zakątek w całych Indochinach, 
maże (w cajej Azji. . ,

.(D. C. H ) ,
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Nieco o modach.
Z Chwilą kiedy pam iętny (gorset, przez długi 

czas .stale torturujący kibić kobiety, został zupeł 
me z aniechany, zdawało [się, że już nic podobne 
go w tym rodzaju  nic nastąpi; lecz m oda, ta 
wszechwładna pani, po trafiła  wymyślić nowe 
narzędzie m ęczarnni w postaci dziwacznego 
kształtu obuwia, które u mężczyzn dochodzi p ra  
wie do półm etrowej długości. P rzybrana w  taki 
trzewik noga, przedstawia rodza j jakiegoś gór 
niczego kilofa czy eskorda, a u płci pięknej z 
powodu jak zawsze Wysokiego obcasa, coś podó 
bnego do bosaka z hakiem używanego przy ga 
szeniu pożaru. i

Nie mówiąc już o estetyce wyglądu, gdyż to 
jest wykluczone, lecz zwróćmy uwagę na zdefor 
mowanie samej nogi wtłoczonej w tak ciasną, 
lejkowatą i spiczasto zakończoną rurę. Palce 
nogi uw ięzione jak  w kleszczach (co przypom i 
na, owe „buty hiszpańskie*' .używane wr średnio

zakładają się jedne rna [drugie, co powoduje wra 
stanie paznokci i następnie bywa przyczyną bo 
leśnej i niebezpiecznej opejracji. t

A jaka to niewygoda dla pasażerów podró 
żoWać wr takiein obuwiu? wszak noga zajm uje 
dwie trzecie m iejsca w trzewiku, a jedną trzecią 
moda, czyli że każdy pasażer ma dłuższe o kilka 
cali nogi, jco pow oduje |w wagonach nieuniknione 
przyclepty wanie wzajemnie "sobie wydłużonych 
i próżnych części obuwia, a  przecież nie możemy 
wymagać, aby zarządy kolejowe lub tram wajó 
we, były obowiązkowle z przyczyny mody. po 
większać urządzenia wagonowe dla pasażerów’.

Również Wązkie nazbyt suknie w rodzaju 
w orkówr tam ują prawidłowy w ym iar kroku, któ 
ry powinien być dowolny i (swobodiiy. a zwlasz 
cza podczas przejścia przez ulicę z' jednej na 
drugą stronę gdy z powodu wązkiej sukni niie 
można przyspieszyć kroku, niejednokrotnie jest 
przyczyną wypadku, przez najechanie kursu 
jących powozów i Is.almochodów.

Ustalona zaś obecnie [moda chodzenia z golą 
głową po ulicy, przypom ina nam coś pierw otne 
go, gdyż praszczur rodu ludzkiego w czasie kie 
dy zaczął używać odzieży. (Wymyślił zapewne 
i nakrycie na głowę; zresztą dla ludzi młodych 
m ających bujne i gęste twłosy. może to uchodzić 
(jakkolwiek blask słoneczny działa szkodliwie 
n a  oczy) ale dla osób starszych, a zw łaszcza łv 
•sych, takie wystawianie gołej jak kolano czaszki 
na operacie słońca, nie jest wcale hygjenjcznem 
i może spowodować plorażenie.

Gdyby tak dawniej, spotkano kogo na 
ulicy z goła głową. (zapewne by z politowaniem 
pomyślono: ..Biedtiv człowiek, widocznie cierpi 
um ysłow o". U. Z

KRONIKA.
CHLEB w  piątek podrożał ponow nie, 

kosztuje 38 groSz.v kilo.

-  ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
P róba ogólna Kaliskiej Straży ogniowej od 

będzie s'ię w niedfzielę, 24 hm,, o godz. 7 rano
Ze względu na m ające [się odbyć w przy 

szlym tygodniu fw Kalisnu ikursa idla jSliraży ognio 
wych powiatu kaliskiego. Komendant Straży 
•wzywa dzionków do licznego przybycia na 
próbę, i ,

-  TO W. POMOCY UCHODŹCOM Z UKRA 
IiNY w dniu 24 Inni., o godz. !12 w południe urzą 
dza poświęcenie i otwarcie Schroniska przy ulicy 
Górnej N r. 2.

DO MAGISTRATU (w nosząca naszem po 
średnictwem prośbę mieszkańcy Kalisza o zrepe 
rew anie studni przy Klasztorze Os O. Franciśz 
kanów".

-  PAN PREZYDENT DO NAUCZYCIEL* 
STWA! W pierwszych dniach września ukaże 
się 13 num er „Przyjaciela Szkoły*' dwutygodnj 
ka nauczycielstwa polskiego, który zaw ierać hę 
<Me motto P. Prezydenta Rzeczypospolitej, nade 
słane redakcji tego pisma.

Zeszyt ten bogaty w  pow ażny dział nauko 
wy, kroniki krajow e i zagraniczne*, lekcje p rak
tyczne ilp,. zainteresuje Niewątpliwie szeroki ogół
społeczeństwa.

Num er 13 w nakładzie 40000 egzemplarzy 
rozesłany zostanie jako zeszyt okazowy do wszy 
stkich zakątków Rzeczypospolitej. znajdzie się 
w rękach każdego nauczyciela. Oprócz działu 
redakcy jnego przeznaczono kilka stron na' oglo 
szenia p łatne firm  handlow ych i przemysłow ych, 
oraz ogłoszenia firm  w spierających.

S 
J

one

Nie należy wątpić, że wielu z tych, którzy 
m e wiedzą jeszcze o istnieniu tęgo." ze wszech 
m iar godnego szacunku dwutygodnika pedago 
gicznego, zainteresują się organem, służącym 
w ytrwale sprawić udoskonalania szkoły * poi

T  -----
Adres Redakcji i Administracji.

Poznań, ul. Różana ,4a,
-  ZABAWA.
Y niedzielę, t. j. dnia 24 sierpnia rb., w 

Kościelnej Wsi, odbędzie się wielka zabawa ta 
neczna na rzecz [miejscowej orkiestry.

W razie niepogody w niedzielę następną.

-  PROŚBA DO CZYTELNIKÓW.
Biedna wdowa prosi za naszem pośrednie 

lwem o książki szkolne idla dwóch uczni kląsy 1 
Gimnazjum Państwowego. Książki nadsyłać 
można do adm inistracji „Gazety Kaliskiej".

-  W CZASIE POLOWANIA’ ZAMIAS 1' 
KACZKI ZABIŁ CZŁOWIEKA’.

W dniu 10 sierpnja rb. M arjan Lewandow 
ski. student wyższej szkoły handlowej w W arza 
w ic, zamieszkały wr W rąbczynie. powr. Słupeckie 
go przez nieostrożne obchodzenie się z fuzją w 
czasie polowania na kaczki ina polach maj. Ląd 
pow. Słupeckiego postrzelił w praw y bok Stani 
sława Kurzaja, który pomimo natychm iastowej 
pomocy lekarskiej po kilku godzinach życie 
zakończył. <

Lewandowskiego pociągnięto do odpowie 
dzialności sądowej z art. 464 K. K.

— UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 
W RZESIEŃ.

NA

D epartam ent budżetowy Minisjt. Skarbu o 
negdaj okólnikiem zawiadomił Izby Skarbowe 
dla ogłoszenia instytucjom asygnującym pensje 
funkcjonarjuszom  państwowym, że można dla 
uposażenia urzędników brąz podatek dochodowy 
na wrzesień pozostaje ten sam. jaki wypłacono 
w sierpniu.

— WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Nr. 34 ..Wiadomości Literackich1' przynosi 

na miejscu naczelnem szereg w ierszy z [mającego 
się niebawem ukazać zbioru poezji Jana Leche 
nia „Srebrne i czarne*', ,Kilka ;mvag o nasze j lite 
ra tu rze1' Z. Morstinowej, reflekCje Iw ana GoRa 
na temat ..Między Paryżem  a Berlinem", sylwet 
ko R. M onthertanta p ió ra  A. LV Czarny w raz z 
przekładam i jego wierszy, recenzję W. H usar 
skiego z [nowej książki o Claude Monecie, kores 
pondencję M. Rettangera* z Berlina, kilka 11 urno 
ezeń z przygotowywanego do' druku komiku u 
tworów Achmatowej, szereg sprawozdań z ksią 
żek i tleattru, korespondencję z [Lodzi o miejskiej 
galerji m alarstwa. wreszcie artykuł polemiczny 
J. Lechonia o [stosunku Żydów' .do sztuk} polskie j

W obficie ilustrowanym  numerze (in'. in. os 
tatnia fotbgrafja Conrada w dużym formacie) 
znajdujem y rozstrzygnięcie II konkursu .„WTua 
doiności L iterackich,r nagrody otrzymali Magda 
lena Samozwaniec i Jerzy Licberk".

-  NA DESŁA NE.
Z gimnazjów Związku Zawodowego Nau­

czycielstwa Polskich Szkół Średnich.
Już oddaw na daw ał się odczuwać na tere 

nic kaliskim brak  placówki naukowo fachowej, 
któraby umożliwiła przeprow adzenie badań nad 
miejscową i okoliczną flo rą  i fauną. ;

Dyrekcja Gimnazjów Związkowych, chcąc 
zapełnić tę lu k ę w  życiu naukowem naszego my;a 
sta zorganizowała w roku bieżącym pracownię 
biologiczną, zapewniwszy sobie w spółpracę wy 
bitnego fachowca w tym kierunku, byłego asys 
tenta uniwersytetu petersburskiego.

Pracow nia ta m a na celu przeprowadzenie 
odnośnych badań i stworzenie miejscowego m u 
zcum przyrodniczego dla zapoznania i młodzie 
ży i szerszego ogółu z otaczającą przyrodą.

Oczywiście muzeum to tw orzone będzie stop 
niowo w m iarę zbierania [materiału i [wykonania 
z niego na m iejscu Gv pracow ni odpowiednich 
preparatów  okazowych.

Prócz doniosłego znaczenia wychowawczo 
pedagogicznego, jakie mieć będzie idla młodzieży 
kształcącej się w naszych szkołach bezpośrednie 
wdrażanie się w badaniu rodzimej przyrody.-- 
nraca la, jak wyżej już wspomniano, [będzie m‘ a 
ła znaczenie i szerzej społeczne, jako przycży 
nek do ogólnego opisu kraju  ojczystego, i dla 
tego dyrekcja gimnazjów czuje isię ośm ieloną do 
zwrócenia swej prośby do wszystkich tych, któ 
rzy przyczynić mogą do wzbogacenia zbiorów1 
dostarczaniem okazów w stanie surowym*

A’ więc obecnie w0 bec rozpoczęcia sezonuę, 
myśliwskiego, dyrekcja zwraca się z najuprzej 
miejszą prośbą przedewszystkiem do Szauow. 
nych Panów Myśliwych o dostarczanie przygo 
dnie, lub umyślnie w* tym celu ubitych przedstą 
wicieli miejscowych ptaków i ssaków wszelkie 
go gatunku za zwrotem związanych z tern kosz * 
tówi. /

W celu zdobycia środków na prow adzenia 
dość kosztowniej instytucji, pracownia p rzyjm u 
je także wszelkie, roboty w z akr es jej wchodzące 
a więc- obróbkę rogów, czaszek, szkieletów, 
głów: wypychanie zwlerząt itp.

Dokładne i co najważniejsza, zgodne z natir 
r,ą danego stworzenia wykonanie obiektu gwa 
rautu  je dyrekcja szkoły osobiście. Zamiast zanld 
ty  /a  robotę w gotowce niiO/JiwM jc«t i zapłata 
dostarczonym  imaterjałem surowym.

Wszelkich inform acji udziela l zamówienia 
przyjm uje K ancelarja Gimnazjów: ul. Kościuszki 
Nr. 17, III piętro, od godz. 10 do 12 w południe 
i od 4 do' 5 po południu'.

Otwarcie pierwszej szkoły 
komunalnej w Warszawie.

Dnia 18 b. tn. odbyło się otwarcie pierwszej szko 
ty komunalnej w Rzplitej. Fakt ten pow inien za ińe  
resować jak najszerszy ogół społeczeństwa, gdyż bę 
dzie ,to ognisko, z któr ego wychodzić będą przygoto 
wani p raktycznie i teoretycznie n 0wi urzędnicy gmin 
ni, komunalni i urzędnicy związków kom una n vchi 
A dziadziny tej Pracy wymagają wszakże jedno!, rgt> 
prowadzenia spraw związanych z- interesami nap z er 
szego ogółu obywateli Rzplitej. Do stworze! i 
placówki przyczyniła się Wielka inicjatywa Tow a i-  
popierania [pracy społecznej, popularnie t. Ą\ biu 
ro pracy społecznej, z prezesem senatorem Zda now 
skim i dyrektorem Ignaszewskim na czele., Kurs w  
szkole (tej trwać będzie 4 mieniące. O ile zaś życie 
wykaże, jże należałoby pkr es szkolenia urzędników 
komunalnych przedłużyć, organizatorzy zdecydowali 
czas kursów odpowiednio przedłużyć. Jak wielkie Za 
in te resowanie wśród samych urzędników gm innych 
orąz komunalnych obudziła sprawa te j szkoły oraz 
jak bardzo była pożądana, świadczy bodaj fakt, że na 
przewidzianych zaledwie 50 miejsc kandydatów kursu 
napłynęło z całe; Polski, ze wszystkich krańców Rzplj 
tej, z gój-ą 600 podań. W obec takiego rezultatu zgło 
szeń zestała zwiększona [ilość miejsc dla słuchaczy 
tej szkoły do 83 o(sótf. -

Jako wąrunek przyjęcia na kurs wymagane jest u  
kończenie ęonajmniej 7 oddziałów sokoły powszech 
ne; praktyka pracy w biurach gminnych, czy koniu 
nalnych, [rekomendacja instytucji samorządowych itp. 
Należy zainaczyć, że Zgłaszali się przeważnie kan 
dydaci delegowani przez swofe Urzędy, otrzymawszy 
urlopy z??wyczai płatne. Potwierdza to tylko fakt, 
poważnego Zrozumienia Żadań takiej szkoły, oraź jej 
naturalna potrzeba istnienia.

iOtwarcie szkoły nastąpiło bardzo uroczyście w  
obecności przedstawicieli Władz rządowych, satmorzą 
dowych oraz społecznych. Przemówienia wygłosili: 
sen. Zdanowlskj i fdyrektor szkoły komunalnej prof. 
.'Miklaszewski. W stępny wykład wygłosił p. Józef Beck 
były wiceminister spraw Wewn. Wykłady odbywać 
się będą w lokalu W olnei Wszechnicy w Warszawie, 
przy ul Śniadeckich.

Zakres przedmiotów wykładanych obejmować bę 
dzje ustrój państwowy, polityczny, praWo administra 
*cy,-nte. Samorządowe.^ skarbowość, b iurow ość Język 
polski, oraz nauka o Polsce. Poza stroną teoretyczną 
przewidziane [zostały phaktvezne seminar ja ,n a  któ 
rych  słuchacze szkoły komunalnej będą załatw iać roz 
Imajte sprawy o charakterze urzędowym. Najbliższy 
wykład obejmować będzie prawo administracyjne, u 
dzjelane przez p. Korsaka .naczelnika wydziału samo 
rządowego woj. waszawskiego.

Śród [wykładowców szk0ły ,iako stałych proteso 
rów (spotykamy nazWiska: dyr. Miklaszejwlsfci, J. Beck. 
prof Sik0rski, S. Czerwiński — naczelnik wydziału 
M S. Wewn, Leopold Rutkowski — naczelnik wydz 
pofit. 'M S Wewn, p Ofzęcki U profesor uniwe." 
sytefu lwowskiego, p Korsak oraz inspektorow ie isa 
imorządowi pp Kopczyński i  Szybalski, którzy pro 
wadzić będą ćwiczenia praktyczne w szkole komu 
nalr.ej.

Nowej tej placówce, tak pożądanej i ważuej. ży 
czhmy j£knajtepszych rezultatów, a słuchaczom siejmy 
,.Szc7ęść Rozę" w pracy.

Giełda W arszawska w Złotych.
Mew-Jork 5.18 i
Londyn 23.42
Pary* 0.28.15
Szwajcaria 0.97.95
8% pożycz, zł. 6.70
4  ̂ po*, prem. 0.65
Bony zł. S. II A. 0 85
Listy Tow. K. Ziem. 4£ 30.
Złoty =  1.800 000  mk.
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Korzystajcie z szalonego spadku cen!
Materjat na ubranie męskie lub kostjum damski za 9 złotych!
WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA

dla rozpowszechnienia nadal swojej firmy, posiadając duże 
zapasy towarów, m a możność wysyłać każdemu czytelnikowi 
tego pisma, po otrzymaniu listownego zamówienia: 3 metry 
m aterjału „ E L E G A N T ”. Jest to m aterjał wełniany, elegancki, 
w zupełności nadający się na najmodniejsze ubranie męskie 
lub kostjum damski, we wszystkich kolorach lub w krateczkę 
i paseczki. ZA CAŁE 3  IWETBY 9  ZŁOTYCH.

Lepszy gatunek „FLORIDA” 14 zł. 50 gr. za 3 metry i gatu­
nek najwyższy „WISŁA” 18 złotych 90 gr. Komplety podszewki 
do marynarki, spodni i kamiżelki 6 zł. wyższy gatunek 9 zł. 50 gr.

Wysyła się po otrzymaniu listu, zadatku nie potrzeba.
Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie.

!! N i e m a  ż a d n e g o  n j z v j k a  !!
Jeśli materjał nie podoba się zamawiającemu, to takowy przyjmujemy z powro­

tem i zwracamy pieniądze.
Listy prosimy adresować: Do F a b r y c z n e g o  S k ł a d u  „ W a r s z a w s k i e j  

S p ó łk i  M a n u f a k t u r o w e j 11 J a s n o  18 t e l e f o n  2 4 3 - 8 0 .
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się od 1—3 kuponów 2 zł. 50 gr.

T j |  1 [i 1 ,  Wysyłający należność przy zamówieniu 
U n  A  U A l  za przesyłkę i opakowanie nie płaci.

1581

Hurtownia Piw
w Kaliszu, ulica Polna N° 26

P O L E C A :
Piwa Krotoszyńskie, Spec- 
jał-Marcowe. Oryginalne pi­
wo Grodziskie i porter. Wy­
łączne przedstawicielstwo 
na Kalisz i okolicę oraz 
przyjmuje zamówienia na 
prowincji

Z poważaniem

W. Wittich. 
1251
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Wzywam wierzycieli Ch. Zalca zam. w 
Kaliszu przy ul. Dobrzeckiej Ne 1 celem wspól­
nego wystąpienia w kwestji ogłoszenia upa­
dłości tegoż.—Pretensję proszę zgłaszać u 
Adwokata Piotra Engelcharta, Kalisz Wiejska-

H. L. BRAUNER 

Łódź, Przejazdowa 39.

P oszu k u je  s ię
UMEBLOWANY POKÓJ

u inteligentnej rodziny z u 
trzym aniem  lub bez. 

Wiadom. Hotel „Europa” 30.
1588

IJagrody 400 z ł.
za wskazane odp. miejsca dla 
o b r o ń c y  sąd. zdolny uczciwy 
chrześcijan. Ewent. zamienię się 
na b. dobre bezkonk. miejsce 
m. pow, kilka lat praktyki, 
(przycz. rodzinna. Wyczerp, o- 
ferty list Warszawa Wronia 48 
m. 8, Bakierowska dla orońcy.

1553

Szkoła fr<blow$ka
i p rz y g o to w a w c z a  z ki. 
przedwstępną i wstępną na 
Piaskowej 13. Zawiadamia, 
że zapisy uczniów dawnych 
i nowowstępujących rozpo­
czną się 27 sierp, od godz. 
4 do 7-ej p. poł. Początek 
lekcji 1-go września o godz. 
10-ej r. A. Otrębska.

Udzielam lekcje

NIEMIECKIEGO
Buchalterji - podwójnej 

adr. Aleja Józefiny Ns 19. 
Lewa oficyna druga sień 
i piętro Nr. 11. godz. 10-1.

1548

BUCHALTER
rutynowany, znający także ko­
respondencję, pisanie na ma­
szynie, przyjmie od zaraz lub 
1 września r. b. odpowiednią 

posadę.
Zgłoszenia do Gazety Kaliskiej 
pod rutynowany. 1584

Uczeó do handlu
POTRZEBNY
Oferty piśmienne pod uczeń 
składać w Admin. Gazety 
Kaliskiej._____________ 1587

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Witolda Ja- 
mutowskiego rocznik 1899 
1593
Sprzedam fortepian krótki 

cena przystępna. 
Wiadomość. Al. Józefiny 5 
oficyna 1 piętro Mikulski.

N O W O - O T W O R Z O N Y  
zakład, fotograficzriy

„ S Z T U K  A “
Józefiny 15 w ogrodzie p. Wypiszczyk. 

Wykonuje 6 artystycznych fotografji jza 3 złote p.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu,, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 1 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Babin ^ 
pod .Na 21, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru‘i  
chomości, a mianowicie: cztery kołdry średni gatunek 
i dwie luksusowe należących do M. Heiszrcha i H. 
Berkowicza ocenionych na 200 zł

Kalisz, dnia 19 sierpnia 1924 r.
1600 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu* 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nq 3 ogłasza, że w dniu 19 września 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Kanonic­
kiej dom Szachtla, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie: mebli należących do 
Zelika Dunkelmana i ocenionych na 130 zł.

Kalisz, dnia 19 sierpnia 1924 r.
1601 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 10 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. W rocła­
wskiej pod Ne 35, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie mebli i maszyn haf­
ciarskich należących do Wolfa Charłypskiego i Józefa 
Lorha i ocenionych na 7,000 złotych.

Kalisz, dnia 20 sierpnia 1924 r.
1599 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba­
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 4 września 1924 roku 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul Babinej 
19 i Czaszkowskiej 18, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: Dynamomaszyna 
firmy Ganc należących do Izaaka Warteckiego i oce­
nionych na 400 złotych.

Kalisz, dnia 20 sierpnia 1924 r.
Komormk J. MOTYLEWSKI.1598

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ns 3 ogłasza, że w dniu 9 września 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Majkow­
skiej pod Nr. 6, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: 80 skrzynek (pudowych! 
gwoździ należących do Luisa Klingiera i ocenionych 
na 350 złotych.

Kalisz, dnia 19 sierpnia 1924 r.
Komornik J. MOTYLEWSKI.1602

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 9 września 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Wrocła­
wskiej pod Nr. 35, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie*’ mebli i maszyny haf­
ciarskie należących do Wolfa Chałupskiego i Józefa 
Lorha i ocenionych na 7.000 złotych.

Kalisz, dnia 19 sierpnia 1924 r.
1603 '  Komornik J. MOTYLEWSKI.

KTedaktor lit BA3TWHN. Jjrulfl „Gazety, ICalfeltiiej**. Wleją Józefiny 1. Wydawca — „liazeta Kaliska** Spół. o p r .  oópT


